
O stan posiadania w mieście.
Chcąc omówić zbliżającą się spekula&yę realnościa- 

mi miejskiemi, musimy, swtróeić okiem wstecz do osta­
tniego dziesiątka lat, które były świadkiem orgii spe­
kulantów miejscowych, w ich ręce przeszło bowiem se­
tk i domów w mieście. Tak jak eskonter, tak  niemniej 
spelculant reainościowy cieszył «ię saufaraiem baijków i 
kas oszczędności, udzielających mu pożyczek hipofte- 
cznyoh. To, czego nie mógł dokonać chrześcijański wła­
ściciel realności, dążąc do skcmwórtowańia długów, tego 
dokonywał łatwo zaraz po kupnie spekulant, inaczej wi­
dziany w kasie oszczędno .'ci i w wiedeńskich bankach, 
które chętnie udzielały pożyczek swym protegowanym 
nawet <ło “/* o s z a c o w a n e j  w a r t o ś c i  domu.

Wraz ze spekulantem działał równocześnie jego to- 
iWiajzysz, uzupełniający wielką pożyczkę bankową, pry­
watną, wysoko procentową i długo terminową, sięgają­
cą, jak mamy wiele przykładów, nawet do pięćdziesię­
ciu lat. Nadmienić należy, że największym popytam cie­
szyły się domy, z jak najmniejszą dopłatą kapitało, więc 
Spekulant starał się obciążyć jo jak  najwyżej. Zaraz po 
kontrakcie przyistępywał spekulant do śrubowania czyn­
szów, aby wykazać jak najwyższy dochód, a  uskute­
czniwszy to  puścił roje swych faktorów, którzy zaraz 
postarali się o nowonabywcę chrześcijanina, W ten 
sposób o plątano chrześcijańską własność realną w mie­
ćcie nadiniernemi, wysnkoprocentowemi pożyczkami, u- 
posażonemi w ostre rygory, ułatwiające wywłaszczenie.

Chrześcijański nowonabywea rozpatrzywszy się w 
Bytuaeyi, przychodzi do przekonania, że chcąc utrzy- 
toać się, musi postarać się o spłatę wysoko procentowej 
prywatnej pożyczki ! s k o n w e r t o w a ć  d ł u g i  
hipoteczne. Niestety nadzieje jego są złudbe, bo wierzy­
ciel hipoteczny, mając1 zastrzeżono 50 lot wysoko pro­
centowej lokaty i możność nabycia domu przez lioytacyę, 
korzysta ze swych praw, obiecując jednak, że zrzeknie 
się ich tylko za tak wysoką prowizyą, która dla. nowo- 
nabywcy przy kosztach konwersyi jest niemożliwą. 

!W takich warunkach zaskoczyła wojna wraz z jej do- 
tkliwemi następstwami, setki właścicieli realności, któ­
rzy broniąc się przed widmem1 łicytacyi w pierwszym 
rzędzie starają się spłacać,to lichwiarskie długi.

Rząd czyni pewne ustępstwa, przez opust części po­
datków, banki okazują zrozumienie dla ciężkiego stanu, 
w jaki popadli właściciele realności, lecz spekulant, cią­
żący na ogonach hipotek okazuje całą bezwzględność, 
oczekując tylko dnia i godziny, kiedy będzie mógł nabyć 
przez licytację realność, którą planowo długoterminową 
i wysoko procentową pożyczką obciążył.

Bardzo wdzięczne zadanie miałby ten statystą* k tó ­
r y  zająłby się zbadaniem obciążenia hipotecznego miej­
skiej Własności realnej. Zajęcie się tą tak ważną sprawą 
zaleca się z wielu względów, tom Więcej, że zbadanie te­
go stanu jest. zasadniczą kwestyą dla „Banku dla miast", 
którego zadaniem będzie, ratowanie własności realnej, 
której z powodu wypadków wojennych groza masowa 
katastrofa. Mamy nadzieję, że nie będziemy błądzić 
wśród cierniu nieznajomości własnego stanu posiadania, 
bio posiadając cyfr obciążenia hipotecznego ziemi i re­
alności, nie znając stosunku wierzytelności żydowskiej 
Ła chrześcijańskich domach i na odwrót, jak niemniej 
cyfry obdłużenia naszej własności realnej w obcych ban­
kach.

Niewesoło przedstawia się tak ie  położenie tych 
właścicieli realności, którzy posiada ją tek zwane poży­
czki budowlane, nie mogących je z powodu depresji fi- 
®Qhsowcj przed wojną, a. następnie z powodu wojennej 
Rtagnacyi bankowej — zamienić na pożyczki hipote­
czne. Zniesienie moratoryum może stać się dla nich ka­
tastrofą i będzie nią, o ile odnośne banki, zarabiające 
poważnie na tych wysokoprocentowych pożyczkach, nie 
Poc&ynią ustępstw, dających możność swym Mientom 
*> przetrwania ciężkich czasów. B a n k  d l a  m i d s t  
* prawdziwie obyw&telsitią zrozumienie swego stanowi­
ska przez aaszo, instylw ye finansowe, mogą wpłynąć 
®o. złagodzenie przemienia, jakie się zapowiada wśród 
Właścicieli realności, nad którymi ciąży przymusowa 
8Przedaż spekulantom, wyczekuącjon tylko na odpo­
wiednią chwalę.

„ B a n k  d l 4  m i a s t "  więcej, jak którakolwiek 
^ktytucyą, posiadać musi kierownictwo świadome celu, 
lakfeli jest n a s z e g o  s t a n u  p o -
8| f l l d ą M ą  w m i a s t a  oh, ipuisi ono znać dokładnie 

w  t r a M U  «ię wjtóa*, saTy-
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srdr do dawnych krajowych spekulantów, sięgających 
chciwie po zagarnienie nawet historycznych naszych 
gmachów, przyłączy się zgraja obcych homemOTusów, 
jako nagonka na nasz stan posiadania, zbrojna w ka­
pitały łatwo nabyta.

Wymieniają oni papiery pożyczki wojennej i inne, 
za realności, operują nadal gotówką, którą osiągają 
nowe miliony i wyłamują, się w ten sposób od świad­
czeń na rzecz pańetwa, gromadząc kapitał potrzieimy im 
do wywłaszczeń. Sprawy be, omawiane wszędzie tak  ób- 
szemie, natrafią u nas na bezprzykładne milczenie, tak, 
jakby nasze miasta nie odczuwały niebezpieczeństwa, 
jakie im grozi. R. W.

W torek i środa.
Między „Czasem" a  „Kuryerem poznańskim" 

wszczęła się dyskusya o „neutralność". Odnosi się ona, 
oczywiście, do Wielkopolski w rzędzie pierwszym, Gali- 
cya jest zaś z niej wykluczoną przez stanowisko czyn-’ 
ne, jakie w tej wojnie zajęła i Zajmuje. Wywody neu- 
tralistyczne „Kuryera" spotkały ślę w „Czasie" z kry­
tyką, że organ poznański „wychodzi z dostatecznie zna­
nego m y l n e g o  założenia, iż siedzącym na boku, mil­
czącym i neutralnym ofiaruj6 ktokolwiek, prosząc w do­
datku o przyjęcie, to, co powinno, stanowić nasz cel 
polityczny w tĄj wielkiej wojnie: „państwo polskie".

Od początku byliśmy zdania, i przy niem pozosta je­
my, iż dawanie dyrektyw przez kordony i dyktowanie 
takiej czy innej taktyld jest w dzisiejszej sytuacyi ta- 
kąsamą omyłką, jaką było zawsze. Wojna tej zasady 
nie naruszyła, bo i naruszyć nie mogła. Dlatego rozmo­
wa, Zainicjowana przez organ krakowski, ma teorety­
czne tylko znaczenie, zwłaszcza, że karne i -wyrobione 
społeczeństwo wielkopolskie przechodzi do porządku 

dziennego nad wskazówkami i radami, których nie po­
trzebuje.

Aliści następnego już dnia pojawił się w „Czasie" 
artyk. pt.: „Sprawa polska a  stronnictwa w Niemczech", 
który mieści aksyoma/y, godne zestawienia z przytoczo­
nym wyżej cytatem „antyneutralistycznym" „Czasu". 
Tezy te brzmią:

Niema chyba w Polsce nikogo, któryby był tak 
naiwny czy nierozsądny, aby przypuszczał, że Niemcy 
prowadzą wojnę dla odbudowania Polski, lub żeby to 
był choćby tylko drugorzędny cel wojennych wysił­
ków niemieckiego narodu. Ale i to wiedzą wszyscy, 
że kwesty a polska, nie będąc celem, jest jednak n ie-' 
u c h r o n u y m s k u t k i e m  w o j n y ,  a jej rozwią­
zanie jest faktyczną, strategiczną i geograficzną k o- 
n i e c z u o ś c i ą ,  pomijając już nawet jej historyczne 
podstawy. W jakkolwiek sposób nastąpi zakończenie 
wojny, kwesty a polska b ę d z i e  odgrywać w osta­
tecznych rozrachunkach rolę ■ pierwszorzędną i żadne 
narodowe uprzedzenie, żadne nacyonalistyczne pożą­
dliwości n ie  p o t r a f i ą  j u ż  u s u n ą ć  j e j  z po­
r z ą d k u  d z i e n n e g o  m i ę d z y n a r o d o w y c h  
u k ł a d ó i v .  /
Zgadzamy się na te  najzupełniej. Ale rzeczą „Cza­

su" będzie pogodaMfcaiJcgo poprzednimi wywodami tę 
„nieuchronność" rozwiązania kwesty] polskiej w następ­
stwie wojny, tę „konieczność" jej rozwiązania i fakt, 
że nic jej z porządku dziennego usunąć nie potrafi. 
Nic. — a więc cliyba i nie takie czy inne stanowisko 
jakiegoś odłamu opinii polskiej. Nie wchodzimy, trze­
ba powtórzyć, w samą zasadę neutralności, czy „akty­
wności", gdyż jest ona z naszego, galicyjskiego stano­
wiska, dawno przesądzoną, przez fakty, a  więc nieak­
tualną. Idzie o sprzeczność logiczną między tezą „Cza­
su" z wtorku, a tezą „Czasu" ze środy. Nie zyskuje 
na tem stracona placówka dorad i wskazań, której 
„Czas" broni. A nie zyskuje także opinia polityczna Ga 
licyi,'Skoro wystawna się ją na zarzut nieścisłości w ro 
zumowaniach i na obiekcję, że pewnym sferom polity­
cznym u nas brak stałej wytycznej w poglądach zasa­
dniczych.

Rzeczy polskie.
Strumienie.

Prawicowcy z nad Newy i z nad Sprei doświad­
czają jednakowego niepokoju wobec coraz dobitniej za­
rysowującego się  -wznowienia kwestyi polskiej w sensie 
międzynarodowym. Jedni i drudzy mają w zalnadrzu 
specyalne dla nas recepty, W piśmie ro&y&kiem „Koło- 
koł“ prawicowiec Kołożskij prezentuje taką receptę, 
ztestewioną podług -sędziwej, jeszcze Puszkinowskiej 
farmakopei: niech zagrożeni i tak  przez świat germański 
„bracia1 Polacy" („zjednoczeni") wpłyną po wojnie do 
rosyjskiego morza państwowego, w  któram z czasem 
utoną niezawodnie wszystkie inne słowiańskie strumy­
czki. To ich ubezpieczy, Nai „wniosek" ten odpowiada 
wychodzący w PLotrogrodzio organ na rod. o w o -dem okra - 
tyczny „Sprawa Polska." temi słowy:

Naród-może żyć i rozwijać się w całej pełni tylko 
wówczas, jeśli ma możność wypełniania w s z y s t -  
fetń h swych przyrodzonych funkcyj. Nie będziem tu 
dpmodztlf, iż tego wymaga sprawiedliwość, wystarczy

stwierdzić, iż dążenie do tego celu jest naturalnem 
i meznier. czai nem dążeniem każdego narodu. Język, 
wiara i kultura nie wypełnią życia narodu, jak tego 
dowodzą dzieje stuletnie wszystkich narodów Europy. 
Dla idei postawiła na jedną kartę e.ałą swą przyszłość 
mak. Belgia, naraziła się na klęski Serbia, wystąpiła 
zbrojnie Rumunia, Czyż można przypuszczać., iż dadzą 
się dążenia podobne'' usunąć wśród narodu polskiego, 
liczącego tyle milionów ludności, ile powyżej wymie­
nione narody liczą r a z e m  w z i ę t e ? Tu nie idzie 
o takie lub inne poglądy, lecz o przyrodzone dąże­
nia, które są i być muszą w narodzie tak, jak chęć 
utrzymania żyda istnieje w każdym człowieku. Na 
propozycyę p. Kołożskiego zatem, by wobec niebez­
pieczeństwa niemieckiego utonąć w morzu rosyjskiem, 
mogą Polacy, Czesi lub Serbowie odpowiedzieć, że 
skoro śmierć im przeznaczona, to jest rzeczą oboję­
tną, kiedy i przez kogo być pochłoniętym. Żaden 
z tych narodów do roli plemienia dobrowolnie zejść 
się nie zgodzi.
Cytat powyższy zaświadcza, jeszcze raz, jak  twar­

do. stanowczo i z godnością stoją nasi rodacy w* Rosyi 
przy zasadni ozem. po lekiem stanowisku.

Kwesta „Ratujmy dzieci!" dala pół miliona rubli.
Przed paru miesiącami zainicjowano w Warszawie 

kwestę publiczną pod hasłem: „Ratujmy dziecil" Or­
ganizatorzy zbiórki, kierowani obawą o grożącą dege­
nerację rasy polskiej, której szerokie warstwy nie są 
w stanio zapewnić dziś dzieciom najniezbędniejszych 
warunków rozwoju, zwrócili się z wezwaniem o grosz 
ofiaru j do społeczeństwa zubożałego i wycieńczonego 
długotrwałą wojną, a  w znacznej części wprost znisz­
czonego. I kwesta dała wynik — imponujący. Podają 
go w oetatecznem zestawieniu właśnie pisma warszaw­
skie: przeszło p ó ł  m i l i o n a  rubli zebrała Warszawa 
i Kró'est,wo na ratowanie dziatwy polskiej od głodu i 
chorób. Organizatorzy stwierdzają, że około 80 pre. tej 
radosnej cyfry pochodzi o d - w ł o ś c i a n i ż e  w ogóle lu­
dzie ubożsi złożyli więcej ofiar, niż zamożniejsi. Obecnie 
dokonywa się rozdział zbiórki. Warszawa, okręg łódzki 
(który dał 130.000 rubli), Kalisz, Płock i Zagłębie dą­
browskie zatrzymają zebrane przez siebie kwoty, reszta 
pójdzie na ogólną akcyę ratunkową dla! dzieci w  ca­
łym krajai.

Żaden wiec najgłośniejszy nie woła tak  wymownie 
o naszem prawie do życia, juk ta  — nie pierwsza — 
wspaniała m anifestacja zmysłu samopomocy.

„Żydzi w samorządzie austryackim".
Żargonowy dziennik warszawski „Warschauer Ta- 

gcblatt" zamieszcza pod powyższym tytułem następrj- 
iacą informację o udziale żydów w samorządzie miej­
skim austiyaekiej części Królestwa:

W przyszłym miesiącu odbędą się we wszystkich 
miastach Królestwa Polskiego, na terenie okupacji 
austryackiej, wybory do samorządu miejskiego. Cała 
ludność podzielona została na kurye systemem propor­
cjonalnym. Ludność żydowska zaliczona została do 
kuryi drobnych kupców i rzemieślników, i według or- 
dynacyi wyborczej żydzi otrzymają w samorządzie 
miejskim 20%, czyli p i ą t ą  część mandatów.

Informalcyę powyższą powtarza za żargonowem pi­
smem warszawsldem. tygodnik „Myśl żydowska", wyda­
wany po polsku w Lublinie i zaopatrzywszy ją  znaczą­
cym nagłówkiem: „O z y, b y  ć m q ż e ?“ dodaje od' sie­
bie teką uwagę:

Przedrukowując powyższą notatkę, która wywo­
łała poważne z a n i e p o k o j e n i e  w najrozmait­
szych sferach społeczeństwa żydowskiego, chcemy je­
dnak wierzyć, że pogłoska ta jest jedną z kaczek 
dziennikarskich, które ostatnio coraz bardziej zanie­
czyszczają szpalty pism. Należy się spodziewać, że 
gdyby informacja powyższa przybrała formy prawdo­
podobieństwa, społeczeństwo żydowskie znalazłoby 
w sobie dość taktu, by zająć godne stanowisko w wy­
tworzonej sytuacyi.

„Myśl żydowska" tłumi w sobie widocznie wzbu­
rzenie na wiadomość, że tylko 20 pre. mandatów miej­
skich ma się dostać żydom, którzy w naszych miastach,
jak wiadomo, tworzą odsetek znacznie większy. Ze sta­
nowiska polskiego trudno rozstrzygnąć co lepsze: sztu­
czną redukeya mandatów żydowskich, działająca, jak  
w Galicji, uspokajająco, czy pełna, liczba tych manda­
tów, któraby uzmysłowiła ślepym całą grozę rzeczywi­
stości, istniejącej w  naszych miastach?

Straszliwy procent
Warszawski „Kalendarz uniwersytecki" podaje da­

ne statystyczne o frekwencji żydów na świeżo odrusy- 
fikowanej wszechnicy w stolicy Polaki. Okazuje eie, że 
uczęszcza studentów-żydów na wydział prawny 60, filo­
zoficzny 14, przyrodniczy 66, lekarski 355, farmaceu­
tyczny 26 — ogółem 521, co stanowi 46 pre. ogólnej 
liózby słuchaczy. Jeszcze pięć procent więcej i Szkoła 
Główna warszawska stanie się zakładem, hodującym 
przedewszystkiem inteligencję żydowską. Tak <Meko 
zaprowadziła nsus odwieczna nasza polityką wobec ży­
wiołów napływowych.

W spółczesna Odysseja.
Sprawy Grecyi przechodzą już, jak się zdaje, af*)- 

geum swej gmatwaniny i zaczynają zbliżać się ku wyja­
śnieniu. Ostatnie telegramy przyniosły niejedną pc«E£- 
tywniejszą wiadomość o działaniach tego odłamu opi­
nii greckiej, który, z Yenizelosem na czele, pzągpme 
skłonić rząd do wdania się w wojnę. Odłam ten 
je środki gwałtowne i wywiera na opinię silny nacisk 
zaznaczając coraz bezeeremoniałniej swój rewołueąjny 
charakter.

W Salonikach, jak wiadomo, wszczął się raeh za 
oderwaniem Macedonii od Grecyi i za jaj samodziel­
nym udziałem w wojnie po stronie entente‘y. Yeaize- 
los pragnie uczynić Macedonię chwilowo samoistną, aby 
wystąpiła zbrojnie przeciw Bułgarom i usunęła ich ze 
swego terytoryum, na które weszli z przyzwoleniem 
rządu ateńskiego. Potem, gdy udział w wojnie, pod na­
ciskiem tego faktu Grecya przyjmie, również Mace­
donia znów „przyłączy 6ię“ do Grecyi. Jest to w ęc re- 
wolucya na jakiś czas...

Do ruchu tego przyłączają 6te obecnie wyspy- 
Pierwszą wystąpiła Kreta, poszły za. nią Mitilc*.?, Sa­
mos i Chios, wreszcie Korfu. Z Wysp tych odpływają 
dziesiątki tysięcy żołnierzy greckich, dążąc d« UJąko- 
niki, aby tam złączyć się z „armia macedońską". Z K re­
ty  odpłynęło 21.000, z innych wysp podobne 18.000, 
garnizon grecki na Korfu zgłosił przystąpienie do ak­
c ji, która na tem zapewne się nie zatrzyma. Sytemeya 
zmierza przeto ku rozwikłaniu, rząd znajduje się w poło­
żeniu trudnem, gdyż pozycya jego jest wobec ag itacji 
venizelistów coraz fałszywszą i wychodzi ostatecznie, 
w bengalskiem świetle podżegających artykułów na to, 
iż rewolucyoniści bronią kraju przeciw jego własnemu 
rządowi!

Punktem kulminacyjnym tego chaosu był niewąt­
pliwie wyjazd korpusu greckiego z  Kawalli, najętej 
p r a s  Bułgarów, do Niemiec.

Wiadomość o tem rozesłało pólurzędowe Biuro 
Wolffa, donosząc, iż korpus jenerała Cha.zopu?oaa za­
proponował komendzie niemiecko-łmłgarskiej psz^iric- 
zienie z bronią w ręku, z działami, amunioyą 1 materya- 
łem wojennym do Niemiec. O przebiegu tych rekewań 
wypowiedział się w Belgradzie, wobec korespendent* 
„BelgTader Nachrlchten", wydawanych przez rząd oku­
pacyjny, pułkownik Karakulos, komendant VwSerdz.y 
Kawalla. Szczegóły jakie podał, są interesujące.

Oświadczył, że wojsko gTeckie w  Kawuli dostało 
rozporządzenie, aby wobec JMdckodzących wojsk buł­
garskich i niemieckich zachowywać się biernie i oddać 
im miasto bez oporu. Gdy to nastąpiło, położenie Gre­
ków stało się, zdaniem p. Karakulosa, nierawżłiwem. 
Połączenie morzem do Pireusu i Aten było utrudnione 
z powodu krążenia po morzu floty czwórporozumieiiia. 
Od lądu zostały wojska g-eclde odcięte od Baloniki 
przez wspomnianą okupację Kawalli. Do tegs przyłą­
czyły się trudności z wyżywieniem wojska. „Nie pozo­
stawało nam, oświadczył p. K&rkkulos — nic łnnęgo; 
jak pójść drogą, wytyczoną przez umowę a  
canii".

Oświadczenia te wywołały polemikę w prasU g re­
ckiej. Dzienniki venizelistyczne podniosły, że tpojsko 
w Kawalli nie potrzebowało działać na własną rękę, 
gdyż nie było od Aten odcięte, jak twierdzi p. Knra- 
kulos. Przez flotę entente‘y mogło się właśnie wybor­
nie porozumiewać z zarządem armii, odbierać sozka^- 
zy  i posyłać wiadomości Mogło było także dać się prze­
transportować na statkach czwórpovozmnienia do Pi­
reusu i do Aten. W ten sposób zaprzeczały 
twierdzeniu p. Karakulosa, jakoby dowództw* tych! 
wojsk musiałoby było działać na własną rękę, ®ie ma­
jąc komunikacyi z rządem i jakoby mogło i juinło pra­
wo zawrzeć z komendą niemiecką umowę o wyśaail.

Stanowiska tego można było oczekiwać go pra­
sie. venizelistycznej. Ale zdziwienie obudził pwsA paru 
dniami krok urzędowy posła, greckiego w Berlinie., k tó­
ry  w uprzejmej formie zaniósł prośbę, aby wojsteł k Ka­
walli, jadące do Niemiec, zawrócić i akierov»» do 
Szwajcaryi, skąd będą mogły pojechać z powj*te*i dó 
kraju. Równocześnie nadeszła z Aten wiadomośd Biura 
Reutera, iż rząd udzielił w tej sprawie dziennił**** wy- 
iaśnień urzędowych.

Wynika z nich, iż minister wojny wysłał bybw s wo­
im czasie, po zajęciu Kawalli, do jenerała Chaswpslosa, 
komendanta korpusu w Kawalli, rozkaz, aby vnt>Kka 
swe przeprowadził do Volo l tam  porozumiał się » admi­
rałem angielskim co do ich transportu morzem. W ten 
sposób rząd chce wykazać, iż Chazopulos, gockąe się 
na wyjazd do Niemiec, działał wbrew rozkazowi. Wia­
domość ta  godzi się z wystąpieniem posła greckiego 
w Berlinie i  jest jasnem, że rząd ateński uważa teraz 
kręk jenerała Chazopulosa za niewłaściwy.

Prasa niemiecka zaopatrzył* żądani® Greeyi pra­
wie jednobrzmiącym komentarzem, z którego wyrwęA, 
że władze niemieckie gotowe są zgodzić się na odesła­
nie korpusu kawallskiego tylko psod pewnymi waninka- 
mi, mianowicie pod gwarancyą, iż wojska greckie nie 
będą w powrocie aresztowane przeć siły entente‘y, ac! 
też, w razie spokojnego powTotu do Grecyi, nie będą 
tam ukarane za to, co komendant ich uczynił. Glwamfi- 
cye muszą być, jak wyraża się Biuro Wolffa, ^aktjr*  
ozne i skuteczne", a udzielić ich musi G recja. „Stwier­
dzenie tych gwar&ncyj — zauważa np. „Berliner Tńgó- 
b latt — jest obecni® prze Joliotem rokowań, pro wad zo-
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wykupuje się zapady świec, tytoniu i papierosów jak tylko 
nadejdzie świeży transport, puszcza się pogłoski o mają­
cym u as tąpią braku soli i innych artykułów majowego 
zbytu.

Znane są spekulacje w handlu skór, powodujące ol­
brzymia podrożenie cen obuwia i niemożność wprowadze­
nia kontroli przez odbiorców nad szewcami i składami 
obuwia, dyktują cemi dowolną cenę, różniącą się tak za­
straszająco od cen wiedeńskich. Podobnie jak na prowin­
cji wykupuje się tytoń i papierosy dla uprawiania handlu 
wymiennego na wsi za jaja, które chętnie oddaje włościa­
nin za tytoń, którego zdobyć nie może. Ostatnim znamien­
nym obrazkiem jest nagonka, urządzona przez pośredni­
ctwo dla wykupna świec, tak ze składów miejskich przy 
pl. Jabłonowskich, jak niemniej z magazynów fabry­
cznych firmy Smiechowskiego. Wysyła się zgraje młoko­
sów i robotników bez zajęcia- wszelkich kategoryi, aby 
cząstkowo w dowolnych ilościach wykupywali świece, 
które pośrednik odebrawszy magazynuje na „czarną go­
dzinę1', jaka wybije z chwilą*, gdy zdoła wykupić jak naj­
większą część zapasów. Sądzimy, że władze poskromią te 
najnowsze wybryki spekulacyi świecowej, dla wyplenienia 
pasożytniczego pośrednictwa, wkradającego się wszędzie, 
gdzie nie zdoła sięgnąć baczne oko nadzoru. Samoobrona 
społeczeństwa powinna się przyczynić dla wykrycia win­
nych ukrywaczy towaru, wyniszczających najbiedniejszą 
ludność, której świeczka zastępuje instalację elektryczną, 
zwłaszcza w czasie, gdy dzień staje się coraz. krótszym.

oy,»h między Berlinem a  Atenami w duchu zaufania". 
Kaś nacjonalistyczna „Taegi. Rundschau" oświadcza, 
®e wątpić trzeba, czy GŚreoya będzie mogła dać ćosta- 
fcesse zabezpieczenie" i że urzeczywistnieniu jej żądań 
przwiwBtawia się tamsamem wielka przeszkoda: „za- 
ąłiodzi bowiem niebezpieczeństwo, że wojska i ich do- 
Srńdey, wracają© do Grecyi, wpadną w ręce czwórporo- 
jtgełueoia i albo będą zasuszone do walki' przeciw nam, 

ukaraae". Albowiem „entente‘a uważa działanie 
tąnerała Ghazopulosa za zdradę". Niemcy — konklu­
duj* „Tseęł. Rundschau" „muszą uchronić żołnierzy 
greckich przed takim, losem. W tym duchu odzywają się 
|Ćż inna dzienniki.

Widać stąd, ż« powrót wojsk greckich do kraju 
jfest kw«*fcyą o wiele mniej prostą, niż był ich wyjazd, 
do Z gorzeli o (Goerlifc), dokąd zmierzają, czy też już 
Siejechały. Współczesna. ta  Gdysseja jest bądź co bądź 
jednem z najoryginalniejszych wydarzeń „militarnych" 
ye obecnej wojai®.

Słońce zachodziło krwawo,

Na K. B. K. Stosując się do życzenia ś. p. Mieczysława
Zaleskiego złożyli zamiast wieńca na jego trumnę i na cele 
Komitetu Książęco-Bisknpiego w Krakowie minister i urzę­
dnicy ministerstwa dla Galicy i, współpracownicy zmarłego we 
wiedeńskim Komitecie Pomocy dla uchodźców ż Galicyi i Bu­
kowiny, oraz dawniejsi bliżsi koledzy z ministerstwa robót pu­
blicznych: JE. Zdzisław Morawski 100 K: Juliusz Twardowski 
100 K; Edward Neumann 50 K; Włodzirijjyrz Kozubski 50 K; 
Zbigniew Slesiński 40 K; Józef Loc.hschmid 5 K; Hieronim 
Żarłiński 100 K: Karol Bernaezek, Stanisław Fałat,, Józef Mig.

dał, Maryan fcznebowski, Włodzimierz Sokolski, Lu bo sław 
Wyszatyclci po 20 K; Henryk Ettmaycr, Józef Janicki, Karo’ 
Liszniewski, Józef Opolski po 10 K; Adam Ciechanowski i A i 
fred Konopka po 6 K; Adam Jaworski, Dyouizy Login, Józef 
Neuhaus, Stanisław WawrzkowioK, Tadeusz Zn.brzycki po 5 K; 
Kazimierz Wawrzyndecki 4 K; Władysław Bartoclioyski. On- 
ka Bieńkowska, Laura Chmielińska, Stanisław Dembiński, An­
na Exner, Ołga Fleminger. Maryan Kaliński, Wiktor Login, 
Marya Mężyńska, Jadwiga Michalska, Mary a Michalska, Eustan 
ehy Moczulski, Mary a. Oriembłowska, Krzysztof Podhalicz, 
Kazimiera Sekwarztnberg-Czerny i Wanda Sehwarzenberg*. 
Czerny po 3 K; N, N. 56 K; razem 750 K.

KRONIKA
Kalendarzyk kościelny. Dziś we czwartek śś. Wacława 1 

Eustwfcii; jutr* w piątek śś. Michała i Grymold*.
KaieMUtrzyk aatrew iiczny. Wschód słońca rozpocznie się 

jutro o g*dz. 6 m. 80; zachód przypada o g. 6. m. 24, Długość 
dnia godzin 11 m. 48, ,

Kraków, dnia 28. września 1910.
Wojna stała się bardzo korzystną podstawą do rozpa­

noszenia się faktorstwa różnego typu, uprawianego tak 
przez pojedyncze osobniki, jak niemniej spółki, a nawet 
towarzystwa z ograniczoną poręką, lub organizacye oparte 
na silnych instytucyacb bankowych, których celem jest 
nadmierny zysk, osiągany z pośrednictwa. Objaw ten spo­
strzega -się wszędzie, słyszy się niemilknące skargi w pi­
smach, kierowane przeciw wyzyskowi, uprawianemu w han­
dlu, który opanowany przez pośredników i pozostający pod 
diłiśwśii \ wazechmeżaych faktorów,- schodzi na drugi 
mąą, likwiduj* swe dawne hurtownie i zdaje się na łaskę 
t BrHteką w*j*ąnych swych opiekunów.

Ograeiczsfą oni wolny handel, nadąją przywileje sprze­
daży -najrozmaitszych artykułów protegowanym przez nich 
kupcem, wytwarzają znane wojenne „ogonki11, których 
długość rośaie w mi2rę ich wpływów i podnosi się w cza­
sie, S*7 zamierzają podnieść taryfę sprzedaży. Odbiorca 
znioweioay jest do kupowania tyHro we wskazanych przez 
peśrwbaika lokalach, a przez wykupno towarów, kioro- 
waee prsez pwśrednikśw, ubezwładnia się handle, jakie 
p*m*fała do życia inicjatywa publiczna hib poszczególne 
wśąioK* firmy, broniące się skutecznie przed nagonką 
faMnafrw. Nśsiyiko na prowincyi, gdzie kontrola jest bar 
drfstf nirod**e«m, speknlacya faktorów święci tryumfy,

Składki złożone w Adm inistracji „Głosu Narodu**.
Jadwiga Straszewska, Budzów, zamiast kwiatów na tru­

mnę ś.p. Janiny Paszczównej rui ii .  ii. K. K 10; T. G. na 
sztandar polski K 2. Kazimierzowie Miczyiiscy zamiast, wieńca 
na trumnę śp. Dra Jana Muszyńskiego, ha K. B. K. kor. 50; 
Ks. Józef Śpiewak, przegrany zakład K 5 na K. B K.
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Ze sportu.

Wa, Te też zwoieauiey sportowa z zadowoleniem witają z&po- 
powiedziano zawody „Cracovii“ z „Fogoińą", które przyjdą

Szczegóły Rudy korormef.
 (B. kor.) „Figow11 donosi, że na ostatniej ra-

3*eflczas gdy gdzieindziej sport znajduje się w* pełni dzłe koronnej kiedy Bratśftnn, król, Jones ca i Fiłipescu 
jfOBrweju, u nas zaczyna dopiero upominać się o swe pv&- w wywodach swoich żądali wojny, C a r p  oświadczył, że

pragnie, by Rumunia została pokonaną. Król wezwał Carpa, 
by cofnął to przekleństwo, Carp jednakże tylko jeszcze spo­

de skutku 1 pazdz. we Lwowie, a 8 w Krakowie. Drużyna tęgował swe słowa. Przy pożegnaniu król wyciągnął do 
fciało-eserwonycii młoda, bc-z rutyny, którą dają matche ' Carpa rękę, przyczem jeden z obecnych zauważył: „Z kon-

dolencyą". W dniu wypowiedzenia wojny rząd kazał prze­
ciąć przewody elektryczne i telefoniczne, prowadzące do 
poselstw nieprzyjacielskich. Nawet na cmentarzu niemie­
ckim przecięto przewód elektryczny, aby znajdujące się 
tam cyprysy nie mogły służyć za maszty dla telegrafu 
iskrowego.

i konkureneya zapowiada mimo to materyal poważny.
I  ehfflć przeciwnik we Lwowie będzie tym. razem wytraw­
ni H**?, to jednak dzisiaj wyniku zawodów przeceniać nie 
iiroż&R. We Wiedniu wre życie sportowe w całem tempie, 
'msetcfe# o mistrzostwo ściągają tłumy widzów. Sensację 
Wprost wywołało w świecie sportowym, zwycięstwo „Ra- 
:pidu“ nad „Yfacem" w niebywałym dla tych klubów sto­
sunku 4:0. Węgierski „M. T. K.“ pobił w Budapeszcie dru­
h n ę  „Lloiidsdorfu" 6:0.

Igrzyska olimpijskie w Holandyi dobiegają końca — 
bieg maratoński (40.200 m.) zdobył w 3 godz. 11 min. 
iWessel, a wyścig kołowy na przestrzeni 148 km. da! zwy­
cięstwo van Kempenowi, który jechał z przeciętną szybko­
ścią 29 km.- na godzinę,

Biuletyn niemiecki.
Berliss, dnia 28. września 1916.

Wielka główna kwatera donosi dnia 27, września 
!1B16 r.

Zachadui teren .
Grupa wojsk następcy troaa ks. Rupreckta bawar­

ski^® : Dalszy ciąg bitwy ea  pó-laoc cd Saturna dopro- 
cradsif wczoraj Z3t«wu da K-uaer silnych walk artyleryi I 
ffijswetych walk -piechoty. Utracono szczyt wystającego 
trójkąta Tbiepysdu. Z oba stroa Courcelette zyskał nie- 
^rzyjaeial, po kilku pełsych strat twferzesiaeł* wreszcie ■ 
aa tereaie. Dalej na wsskćJ zastał odparty. Sukcesu z 
a* i»  25 bas., patsHjająo obsadzenie wsi Gouiecourf, nie 
afiwłal oB wykorzystać. Jego gwałtowne ataki z  Les- 
boaufc ł  z frontu oif^1orval aż na południe od Boucha- 
1 X0860 adrzucoBO krwawo, częściowo w starciu wręcz. 
jNa ^ łf f lk ie  od Sontme spełzły na niczern iranenskie 
a tak i granat? mi ręcznymi koło Yennandoyillers i Chanl- 
ttes

W walce powietrznej wczoraj ) przedwczoraj ze~ 
strzeton® nad  S©*nne sześć nieprzyjacielskich samolo­
tów, a  dalszy samolot wczeraj w Szampanii.

Wschodni teren.
Frant wojsk jenerała połn, marsa, ks. Leopolda ba­

warskiego: Położenie niezmienione.
Fr®al wojsk jenerała teJ.wulerył arcyksięcia Karola: 

flSfa pdłsoe od K arpat nłe było żadnych ważniejszych 
wydarzeń. Nowe wałki w odcinku Ludowej zakończyły 
się  saaowu pełuena w straty niepowodzeniem dla Ko-
Bysn.

Terea wąjny siedmiogrodzki: Nasz atak kolo Her- 
{ntaastadtu uczyni! dobre postępy.

B ałkańsk i teren.
Grapa wojak leaerała polnego marszałka fttaeken- 

sesa: Nawy atak okrętu powietrznego i saiiselatów na 
BuLsswst. 1

Front wojsk macedoński: Dnia 25. b a , osiągnięto 
na wschód od jeziora Presgai dalsze sukcesy. Na wschód 
t F G a i f e y  orarzuernio «feprzyjaeisMd© ataki. Wczoraj 
itthew ly  bułgarskie wojska koło Kaitsakczał&n na przy­
gotowanego do ataku nieprzyjaciela, odrzuciły go i śel- 

przyoBeet zdobyty dwa działa, otaz kilka karabi­
nów maszynowych 1 ndaierek.

Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorłf.

Na froncie rosyjskim.
Komunikat rosyjski.

Wiedeń. (B. kor.) Sprawozdacie rosyjskie. D. 26. 
iwnseń * ir oop^udwlu: Saiwolet nieprzyjacielski zjawił s 
ponUt dworcem Hinaenberg i rzucił 27 bomb, ważących 
Jt® dwa pudy, bez wyrządzenia szkody. W  okolicy na 
południe od Dewińska samolot nieprzyjacielski, wzięty 
protez naszą artyleryę w ocień, zawrócił. Zauważono. 
K® auueuot podczas opadania) otoczyła go ciimura dymu. 
1P® afi*etó ostrzeliwaniu ze strony artyleryi nieprzyj. 
Jfet w siło dwiu batalionów dokonał silnego ataku 
ł u  *n«*e rowy w- okolicy na północ od jeziora K o 1 d i- 
*  3 e w  k  i, został jednakże wśród wielkioh strat energi- 
CsKjm ogniem odparty i pozostawał na przestrzeni mię- 
Szy ■aszymi iw a m i i swoimi wielu zabitych, i rannych,

Atak latawców rosyjskich.
Serii*. (B. kor.) Biuro Wolffa donosi: Dnia 26 hm. 

przedprołudrJt m została staeya samolotów w A. n g  e r  n- 
8 0 ® praea dwie r o s y j s k i e  łodzie lotnicze bez skut­
ku  zart&kow&ną. Naszym samolotom obronnym udało 
się j®dną łódź lotniczą, unoszącą się ponad Angemseo, 
am aatt do walki i w krótkim czasie zestrzelić, druga 
fWż Utnioza, uszkodzona ogniem artyleryi, zniknęła w 
^ieranku Rund.

Wojna z Rumunią.
Hermaastadt między frontami.

, Budtf*eszt (Teł. pryw.) Za zezwoleniem kwatóry 
ptramwąj d‘«nosł z Koloszwaru koreepondent „Az E«t“ : 
f f » r J * a n a t a d t  leży między obu frontami. Ccntnim. 
miMsći tsw. stare mia&to i dzielnica dworkowa należy 
71® h » n w e d ó w. Codziennie odbvwa się walka pa- 

^  ŁrtiL Artylcrya rumuńska ostrzeliwała d. 19, 20 i 21 bm. 
&Jm *» ciężkie*ii grahatami, uszkadzając jedynie nie- 
khfo* d»my, Z 35.000 mieszkańców pozostało w mie­
ści* jedynie 6.500. “Wszystkie sklepy zamknięte. Lu- 
d**óć żywi się zapasamL

Pośrednictwo pokojowe —  aktem 
nieprzyjacielskim.

Zurych. (T. pryw.) Szwajo, aj. teł. donosi i  Hagi: 
Posłowie f r a n c u s k i  i a n g i e l s k i  oświadczyli 
rządowi h o l e n d e r s k i e m u ,  iż wszelką próbę p o ­
ś r e d n i c t w a  pokojowego przez jakiekolwiek pań­
stwo neutralne, będą Francy* i Anglia uważały za ak t 
n i e p r z y j a c i e l s k i .  Ja k  słychać to samo oświad­
czenie złożyła Francya i Anglia również wobec innych 
państw neutralnych.

Przełom w Grecyi.
. • „Dobądź miecza, łub ustąpi"

Berlin, (T. pryw.) Biuro Reutera donosi z Aten: 
K r ó l e s t w o  g r e c k i e  istnieje tylko z n a z w y .  
Saloniki, Tasos, Lemnos, CŁios, Samos, Mytyłene, tu­
dzież Kreta z Cykladami nie są już rządzone z Aten. Ró­
wnież Epir i obszar Larissy oczekuje tylko stanowczej 
chwili do akcesu do nowego ruchu. Pozostają więc jako 
wierne rządowi tylko P e l o p o n e z  i A t e n y ,  ponie­
waż również Fokis i Akamama wahają się. Na murach 
stolicy widnieją plakaty: „ K r ó l u  d o b ą d ź  m i e c z a  
l u b  u s t  ą pl“ W  „Asty“ pisze b. podkomorzy królew- 
sld: „Przeszliśmy do stosunków rewolucyjnych. Nie 
chcemy już słuchać rozkazów rządu, który stoi pod 
wpływem tchórzliwej zdrady w Kawnili“.

W Tatoi utworzono warownię dla ochrony króla. 
W licznych domach w Atenach ukryte są liczne składy 
broni. Przyczyn obecnych stosunków należy szukać w 
s ł o w i e  h o n o r u ,  jaki© dał król cesarzowi W i l h e l -  
m O W i. iż w wojnie nie weźmie udziału.

Zebranie rwefeanikćw Gunarisa,
Paryż. (B. kor.) Aj. Havasa donosi 2 Aten: Stron­

nictwo G u n a r i s a  zebrało się pod przewodnictwem 
Gunarisa nai naradę, celem zbadania położenia, wywo- 
lańego odjazdem Vcoizeł«Ba, Powzięte przez stronnic­
two uchwały nie zostaną ogłoszone.

Na Krecie.
Paryż. (B. Kor.) „Journal11 donosi « Aten, że 7.000 

Kreteńczyków nie napotykając na opór wtargnęło do 
K a n e i  wypędziło władza i zamianowało tymczasową 
kom isję dla załatwiania spraw państwowych. Zjedno­
czone w.Kanei wojska greckie z wyjątkiem jednego puł­
kownika, 25 oficerów i kilkunastu żołnierzy przyłączy­
ły się do ruchu powstańczego. 30.000 Kreteńczyków 
stoi obecni© pod bronią i są. oni panami sytuacji.

Rewelucyjny kontrtorpedowisc.
Londyn. (B. kor.) „Daily Te»legra.pk“ ‘donosi z Aten: 

K o n t r  t  o r  pe d o w  i e c „ L o n c h i “ odłączył się od 
floty i przyłączył się do n a c j o n a l i s t ó w .  Komen­
dant garnizonu STocldego na Korfu i wielu oficerów 
odjechało do Salonik.

Biuro Routera donosi 7, Aten: Wiadomość o ustą­
pieniu szefa sztabu jcneralnego M o s  c li o p u l  o, s a 
jest przedwczesną.

Cenzura enteaty.
Berlin. (B. kor.) Poseł grecki oświadczył wczoraj 

w  urzędzie spraw zagranicznych, że cenzura grecka zo­
stała zniesioną z powodu wykonywania cenzury przez 
ententę. Rząd grecłd odrzuca więc wszelką odpowie­
dzialność za wiadomości, pochodzące z Grecyi.

dla tnśMU, gnii*. }cl»arit®«, 
i t. d. PoL-zckiwcma, u chwyceni*mmmm®*

= = = = = = = = = - ^ ^ =  s o m u s i

wsasłkich ay f̂esnów, WENTYLACYE, —  ŁAZNfE.

Program działania Venizelosa.
I  ugano. (B. kor.) Dzienniki włoskie donoszą z A- 

ten, że V o n i z e l o s o w i  towarzyszy szereg wyższych 
oficerów i admirałowie Konduriotis i Miaulis. Admirar 
ławie posiadają w kołach marynarki Vric-lkie poważani c, 
Y e n i z e l o s  zamierza zorganizować na Krecie siłę 
zbrojną i W tym celu wydać proklamację, która praw- 
dopodobnie nie będzie miała jaszcze charakteru _ sepa­
ratystycznego, lecz po raz ostatni odwoła się do jedno­
ści całej Grecyi na rzecz interwencji wojennej. Yenize- 
loe, jak słychać, w danym wypadku p-o w o ł a  do Sa­
lonik r o z w i ą z a n ą  w czerwcu r. 1915 i z b ę  deputo­
wanych i z izby tej utworzy nowy gabinet, który ma 
czwórprzymiorzia wypowiedzieć wojnę. Ludność w Ate­
nach zachowuje się spokojnie. KróL Konstantyn miał 
oddalić 27 ludzi ze straży przybocznej, liczącej 45 osób.

Przeciwnicy V7eflizelosa za wejaą.
Lugano. (B. kor.) Według doniesienia, dzienników 

włoskich z Aten, niektóre dziennild greckie zmieniły 
swe dotychczasowe stanowisko i żądają obecnie inter­
wencji przeciw Bulgaryi. 70 p  o s ł  ó w, p  r z e c i w n i- 
k ó w  p a rtji  V o n i s e l o B O ,  wystoso-wało do krółai 
memoiyał, domagający się i n t  e r w e n c y i.

Ultimatum eutenty.
Ultimatum eatenty.

Lugnno. (B. Kor.) ,,Sccolo“ donosi: Dziennik ateński 
„Neon Asti“ pisze: Sojusznicy zamleszaja wręczyć rzą­
dowi greckiemu u l t i m a t u m ,  w ktćrem będą się do­
magali albo w y p o w i e d z e n i a  w o j n y  B u ł  g a ­
r y  i, ułb© zupełnego r o z b r o j e n i a  i odesłania ofice­
rów i żołnierzy do domu, jakoteż w y  d a n i a  m a  t e ­
r y  a ł u  wojennego i kolei w ręce sojuszników w ciągu
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dni pięciu. Ultimatum uzasadniają tein, że wojsko gro-' umocnione wzgórze 916. W tej samej okolicy kontratak 
ckie w prseciwnym razie byłoby bezuż-yteczaom dla 90- bułgarski został ogniem naszej artyleryi powstrzymany^ 
juszników i mogłoby się stać dla nich, jak to udowodnił) i przez Francuzów i itosran  bagnetami odparty. Ni

połud. zachód od F l o r f n y  stoozył francuski #dikorpus armii z Kawa lii, niebezpieczne.

Rada laiaistrów.
Paryż. (B kor.) Ajeocya. Havasa donosi z Aten: K r  ól 

przybył pi^dpoludniem  do pałaJcu królewskiego i na­
tychmiast powołał prez. ministrów i min. marynarki, z 
którymi odbył długą naradę, poczem przyjął min. spraw 
ziigranicznych, Na wieczór została zwołaną rada iaini 
strów.

Bitwa nad Sommą.
- 72  godzinna walka Ertyieryb

BerBtt. (T. pryw.) Korespondent paryskiej „Liberie11 
donosi z nad S o m m y :  Ostatnie uderzenie iraacusko- 
angiełskiej armii poprzedziła potężna w a ł k a  a r t y ­
l e r y i ,  trwająca z fantastyczną wprost gwałtownością 
przez 72 g  o d z i n. Przetrzymanie tego piekła, przecho­
dzi fizyczne i moralne sity człowieka. Co Niemcy od 
trzech dni wycierpieli, co znieśli i co jeszcze znoszą, nie 
da się opisać. Jeszcze 30 km za frontem drży ziemia od 
potężnej walki.

Komunikat angielski.
Wledei!. (T. pryw.) Komunikat angielski z dn. 25 

wieczorem donosi: Oprócz obwarowanych wsi M e r  v a 1 
i L e s b o e f  zdobyto wiele linii rowów strzeleckich. 
M e r v a l  leży na wzgórzach położonych na północ od 
C c m b l e s ,  i stanowi wraz z podziemnymi chodnikamiI 
i zateiekami kolczastymi prawdziwą twierdzę. Zdobycie i przez 
obu wspomnianych wsi ma wielką wartość militarną. 
Przeciwnik bowiem u t r ą c i ł  faktycznie połączenie 
z C o m b l e s ,

zachód ©d F l o r  i 
ubezpieczający na południe od jeziora P r e s b y  ożj* 
wioną walŁę % siłami bnlgsjskhgmi, które nadciągnę!#
z Biklisty.

0  czem nie będzie mówi! kanclerz.
BcrKn. (T. pryw.) „Lokalanzeiger" pisze: Fałszj^ 

wem -jest oczekiwanie, iż kanclerz poczyni w swej m<*$ 
wie ważne polityczne rewelacye. Mowa będzie wygłoszeń 
na na ogół w ramach mów p o p r z e d n i c h .  Tym j«K 
dnaJc razem wielką część mowy zajmie k w ^ ty a  r 
m u ń  s k a .  Naturalnie wyczerpująco omówione zostaniR 
również ogólne położeni© g o s p o d a r c . z e  i p o l i t j ^  
c z n  e. Natomiast ma być jednak tym razem zupełniR 
s k r e ś l o n y  u s t ę p  dotyczący c o l ó w  p o k o j o m  
w y c h. jak również s p r a w y p o l s k i e j .

Mihikow o kwestyi polskiej.
Berlin. (Tel. pryw.) „Yossische Z Ig.11 donosi z Ko* 

penhagi: Przywódca kadetów M i l u k o w  zamieszczą 
w duńskiem piśmie „National TidKcie11 artykuł, w któ* 
rem wyiłowiada swe zapatrywanie na rozwiwaHiie k w &i 
s t y i p o l s k i e j .  Pisze on, iż w razi© kięslri psuistw c<»» 
trałnych musi P o l s k a  otrzyinać d o s t ę p d  o m o r z t

łby posiadając p o l s k ą

Zaarwa wstrzywaade rseku okrętowego.
Amsterdam. (B. kor.) Według jednego z tutejszych 

dzienników, podróżni parowca poestowego „Prins Hen- 
drik11, który pourrocił z Anglii, podają, że r  u c h o k r ę ­
t ó w  na morzu p ó ł n a e s e m  ma być znowu na kilka 
dni w s t T z y  m a n y .

Próba lądowania w  Belgii?
Szłoćkfcołm: Według holenderskich doniesień rozpo­

czną  a n g i e l s k a  f l o t a  gwałtowne ostrzeliwanie 
w y b r z e ż y  b e l g i j s k i c h .  Butery© niemieckie od­
powiadały skutecznie na ogień, tak, iż Anglicy w końcu 
odpłynęli. Chodziło tu  o nieudałą zresztą próbę w y l ą ­
d o w a n i a  w o j s k  a n g i e l s k i c h .

Podwyższenie lat wojskowych.
Manchester. (B. kor.) „Manchester Guardian11 donosi 

z Londynu, .że plaaowanem jest podwyższenie granicy wie­
ku mężczyzn obowiązanych do służby wojskowej do 45., 
względnie do 48. roku życia. Miarodajnymi są tu względy 
wojskowe, a także przykład Prancyi.

Echa ataku Zeppelinów.
Londyn. (B. kor.) „Times“ donosi, że okręt powie­

trzny, którego załogę wyratowano, powoli opadał na zie­
mię. Po wylądowaniu zał-oga wysiadła i oddaliła się od 
okrętu, poezem nastąpił straszny wybuch. Okręt spłonął 
w zupełności z wyjątkiem osłony aluminiowej.

Loattyn. (B. kor.) Urzędowe doniesienie o ataku 
okrętów powietrznych stwierdza, że n ie doniesiono o 
żadnych uszkodzeniach natury wojskowej, a zgłoszono 
jedynie uszkodzenie szeregu domów i śmierć 29 osób.

Śmierć Y/iatgeusa.
Micden. (B. koir.) „Mindener ■Zeitung*1 donosi: 

Wczoraj rano. po zaciętej waiee powietrznej padł w 
starciu ze znaczną nieprzyjacieiską przemocą lejtnant lo­
tniczy W i n t g e n s. Miał cn wTas z. swym pTz.yjaalelem 
Koehndorfem za zadanie ochraniania niemieckiej eska- 
diy przy wykonywalniu ciężkiego zadajiia. Stosownie do 
życzenia poległego, zostaną zwłoki pogrzebano w kra ju 
niepi7.yjacielskim w miejscu, gdzie za ojczyznę znalazł 
śmierć lotniką.

P r u s y  za  c h o d n i e ,
G d a ń s k  uzyskała możność stworzenia sobie przyszłoś, 
ści na B a ł t y k u .  P r u s y  w s c li o d n i e zosianą ni#r 
mieoką cnklacą. Mi 1 u k  o wr zwalcza dolej tezę „histocy}*- 
cznydi granic" i opowiada sic za grauicańd języko* 
wemi. "
~wn ■■■!» ■juiiiff̂ iupnrri- „m i«iiiiiiiigrMm i n- i _ 11 it ̂  wHoiRTRRjMirntTwrirwrTn- p

W i a & M K i s i
(Tdegrijcy >Qf03u Paradu* i. <tni» 2S wraeśiiia).

„Bre-jjen" w Ass«ryee.
Berlin. (B. kor.) Przybycie handławief łodzi podw oi 

i dnej ..B r e m  e n“ do Ameryki, Irtórą to wiadomość po-» 
twierdzono z Bremy, wita prasa z dumą i radi>śc,i;u

Lactutek „Bressaa".
Bsriin. (B. kor.) 0  łodzi i>od wodnej fcumllowq| 

„Bremen" dowiaduje się „Tagebłatt", że ona jest wza* 
rowaną na okręsie siostrzanym „Deulschbtod" i wiozM 
■głównie farby i środki lecznicze.

Cztery piąte.
Vt iedeń. (T. pryw.) „Zeit“ donosi z Budapesztu: NR 

posiedzeniu sejmu węgierskiego poseł G r a  t z (stTonnii 
two pracy) podniósł, że A u s i r o  -W ę g r  y  pofcrywa.j 
obecnie c z t e r y  p i ą t e  swego normalnego z a  p On 
t r z e b o w a n i a  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i .

Walki w Macedonii.

Sejm węgierski.

J.n ieaR
iowyxw

Truńałści ofeazywy.
Genewa. (T. pryw.) O trudnościach ofenzywy gen. n; Kj_me’ z<j 

S a r  r a i 1 a donosi paryski „Teiąps11. Zadania gen. Sar- 
raila są ogromne.

Dookoła F l o r i n y  są Bułgarzy w posiadaniu <k 
gromnie sijnych fortyfikacyi. Uzupełnianie zużytej amu­
nicji napotyka na bardzo wielkie trudności. Służba eta­
powa wymąga 50% więcej ludzi, niż na froncie zacho­
dnim. Mówienie więc o „przechadzce do Monastyru", 
jest prawdziwą zbrodnią.

PessyMtznj rosyjski.
Berlin. (T. pryw.) Z głównej kwatery gen. Sarraila 

donosi korespondent pisma „Russkoje Słowo". Walki 
w Ma c e d o n i i są nadzwyczaj krwawe. Dotychczasowe 1_____-i-. 4-.̂  1 .

Budapeszt (B. kor.) W sejmie w dalszym ciągu t *  
czyła się dyskusja nad sprawozdaniem prezydenta rn#  ̂
lustrów o zastosowaniu nadzwyczajnych pdnomocnictwl 
w czasie wojny. Poszczególni mówcy pontszyli kwesty* 
aprowizacji. Między innymi hr. Michał K a r o 1 y  |  
wytykał brak jednolitego planu i żądał bezwzględnego 
występowania przeciw iicliwie żyrmościoc-ej.

Hr. Wojciech A p p o n y i  powitał z zodowoio: 
plan oddania całego kompleksu spraw żyv,r.ościo’5 
osobie, wyposażone-j w atrybucyo luinlsteiyalne.

Długi wcjense Rosyd.
Petersburg. (B. kor.) Aj. petereb. tel. denosi, te w*« 

dług ogłoszenia mińisterśtwa skarbu w <1. 1. stycznia 1917 
dług państwa rosyjskiego w porównaniu z rekiem 19®# 
wzrośnie o 6,344.206.084 rubii. Wobec znaciETcli źródeł 
pomocniczych gopodarczych Kosyi suma ta w kolach fle 
nansmwych u’e budzi obaw.

Nowi kardynałowie.
Turyn. (B. kor.) „Stamoa" donosi, żc majordom*# 

Papieża msgr. Ranuzzi de Bianchi, dalej arcybiskup genueŁi 
ski Gavott.i i prałat kuryi mspr. Sili otrzyi*aJi zawiad** 

na najbliższym kcnsyśtorzu zamianowani zoa 
staną kardynałami.

Aaterykanie o Nicracssch.
Kepeuliaga. (B. Kor.) Ambasador arnerykańsli 

w Berlinie G e r a r d ,  wczoraj wieczorem przybył ta 
z małżonką. W rozmowie z przedstawicielem dzienniki 
„Polit.iken" oświadczył ambasador, ża podróż jego 
Skandynawii jest podrożą dla odpoczynku, gdyż 
trzech lat nie m iał urlopu i czuje się bardzo zmęczony 

.Redaktor dziennika ..New York Wordl" Swap, któi-‘ 
ry bawół w celach studyów w Niemczech, a obecnie pe- 
wraca do Ameryki o wrażeniach ze swego nabyta

■ co następuje: Sytuację w Nieia-
nar 

przy- 
tak! 
zie.

przypuszczenie, iz ofanzywa jego w najbliższym’" czasie 
powiedao się. Przyszłość pokaże, czy roztropną br o
H  l  tef 1 Slłami na straszny mur imzedwni-
ka. W-każdym lazie za wtynik oferwywy jest w głównej 
mierze B r i a n d  osobiście o d p o w i e d z i a l n y ,  
żywą tą stoi lub pada. Ofen-

Irnucii-skiej armii wschodniej. 
WieAsa. (T. pryw.) Komunikat francuskiej armii 

w s c W n e j z d .  25. bm. Na l e w y m  brzegu S i r  u m y  
powuku się Anglikom atak na Jcnimah. Operujący na 
prawo od nich oddział francuski zdobył bagnetami rów 
strzelecki, biorąc jeńców. Od jeziora D o j r a  n aż do 
Vv a t  d a r  u, rozwijała nasza artylerya bardzo gwałto­
wną działalność. W okolicy B r o d zbliżyli się S e r b o ­
w i e  de grzbietu granicznego na północ od K r u s z ę -  
g r a d u. Na póln. wschód od F l o r i n y ,  wzięła piecho­
ta francuska pierwsze domy P e t o r a k u ,  i posunęła 
się daicj na północ od F 1 o r i n y. Na zachód od miasta 
wzięli R o s j a n i e  szturmem silnie przez prze ci wn i ka

k w M & s  s z ł m z t o ę t i h
artystzczrycb ro :po-m io aię l .  TOidzk-nuk*. b. r. o czem wnisane 
ncasnnwtt i  intcrw.owcne osoby nw i»ńjniŁm . W w acow ni p o - ' 
trzeba ęanny  podręcznej. — WificentynB 8Ćwka I I

Ł o w i k a  M a r e k  “ 0 ? y s z k J i * « H c z ,
artysfka cper zagranicznych udziela lckcyi śpiewu^ 

Karmelicka 7 . 1 p. Zgłoszenia od 4-tej do G-tej.

Pf.^yousT i®mM "
ordymi}<> lat w latach ubiezłych

-QSQ D U O M A R I E N B A D  DSggj
H»«-i W *ifib tv m m ir-ss isc ,

taHMśm iuasjwłowyca, fabrylc, ogrodów, ąnrachó.w nohliczoTch, ar*w«0tych
źrótioł, w i*rcsc!» stuiziw i lisfayiiasia pomp, lustracjo -osmows z kłajetarsi, łaiianki i Ł d.
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Sir. 4.
t f s j o s  TsAwsair* % JMa 28 w m śn ia  1916 foka.
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Z Kopenhagi otrzymujemy w dalszym cią­
gu uasiępujący wykaz osob wywiezionych 
w głąb Rosyi.

Piechowiez Józef z Będzina zawiadamia matkę Teklę, 
te  zdrowy. Prosi o odpowiedź tą  samą drogą.

Stanisławowie Pieniążkowie zawiadamiają Teofilstwo 
Pieniążkó,w, iź mieszkają Jalta-Krym, Botwinskaja 17, upra­
szają o najśpieszniejsze przysłanie kilkuset rubli, wrszoIkie 
fundusze wyczerpane.

Klemensowa Szaniawska poszukuje syna W ładysława  
i rodziny jego, zamieszkałej przed rokiem w Warszawie, Ho­
ża nr. 1S. Pozdrowienia kuzynom Budkiewiczom —  Nowo­
wiejska 21. —  Tereni, Irenee, Sobolewskim —  Langnero- 
wska, dom własny —  i bratu, Teofilowi Piaseckiemu, w  
Konstancinie —  wiła własna „Zbyszek”. Jest zdrowa —  Ste­
fek -w armii. Jerzy chory, ale pracuje po dawnemu, Janka 
w W ilejee Bętkowska z Halą w Mohylowie, Kazia, z  mężem  
w  Ekaterynoslawiu* Każdy osobno —  ja w gub. orławskiej 
st. Mceusk w Alisowie.

W acław Pcdkański z siostrą Antonią i Tadzikiem za­
wiadamiają roiŁków w  W arszawie, ul. Leszno nr. 101 m. 
60, Andrzeja i Zofią Podkańskich, że mieszkają wszyscy  
razem v,- \k>.  ptkowsldcj, st. Dno, dom rządowy mieszk. 
felczera Sidotyka.

t.o ł . i . K a j e t a n  Radomski, zawiadamia żonę Józefę
Radomską z 4-giem dzieci i prom zawiadomienie rodziny 
w Lubliio, ul. Sw. Ducha nr. 1.6, żo jest na starem mejscu, 
list otr-ytr."?. Prost o odpowiedź przez pisma lub listownie.

Jan RafaCfc prosi W ładysława Kornatkic, ul. Solec nr. 
107 o zawiadomienie rodziców i żony z dziećmi Rafalików  
w W arszawie, ul. Topel ur. 4 m. 4, żc żyje jest zdrów i znaj­
duje się w wojsku.

RsiuJrewscy bracia donoszą swoim, w krain pozosta­
łym, żc zJitiwl; dwaj starsi mieszkają w  (Mesie, a naj­
młodszy. ;v Urie. Pisywali niejednokrotnie; niektóre listy  
otrzymywali. W maju r. b. wysłali na rece Mietka 20 rb. 
i  t.t począ.i.c.ch łipca r. b. —  250 rb. Oczekują potwierdzenia 
tych sum i proszą, by być o nich spokojnymi.

Marysi Reichel Lagocloehaeh^ tyjLT gub., zawiadamia 
rodziców Kempińskich w Warszawie,- Miodowa 4, że za­
mieszkuje z dziećmi przy mężu beż .zmiany. Brat Antoni 
w Orenburgu. Są zdrowi. Jest niespokojną o rodzinę; nie 
miała żadnych wiadomości. Prosi rodziców tą  samą drogą 
o wiadomoęć czy są zdrowi, gdzie brat Tadeusz? Siostry zo 
że są zdrowi. Siostra Adela, Moskwa, Gstotenka nr. 7 w y­
słała wieli! listów, a odebrała t.yiko wiadomość od niej 
siostra Jadwiga w haju prz^z biuro w Holandyii, Ola od 
Poske w kwietniu.

Rzadkowoki Dezyuorysssz prosi, u przejmie o wiadomości
0 D-rze Józefie ńrtdau (Warszawa, Zgoda 12), o jego rodzinie
1 krewnych. Opieka now ego zarządu dokuczyła mu, jednak 
D. R. fabryki nic* porzucił. Po lotni-j przerw ie, ponownie ca­
ła fabryka będzie czynną.

Salezy i Zc-fia R j.-yczey z Brwinowa, miezkają z córką, 
pięciem,* wnukiem i Marynia w Moskwie, ul. Kuźniecka nr. 
18 —  wszyoy rdiowi. Proszą o wiadomość o synu, synowej, 
Pani Sikorskiej i krewnych.

Marya Rożnowska zawiadamia ojca Stanisława Roż­
nowskiego w Komierowie w Prusach zachodnich, że jest 
Zdrową, mieszka w Tim. gub. burskiej.

Rodziewiczowi!, Helena i W ładysław Nowiccy proszą 
o zawiadomienie Gabryelów Radziewiczów (Rossa, ulica 
W Łebska) i Janinę Rodziewiczównę (klub inteligentów, Ś-to 
Jerski prospekt, w  W ilnie),że w szyscy są zdrowi. Matka 
mieszka stale u Reni. Lunia z dziećmi też lato spędza u Re- 
ni, a na zimę będzie mieszkać z mężem w Homlu. Mieliśmy 
wadomość, gdze wszyscy pracują. Co z Michaliną i Przegoliń- 
skimi?

Jadwiga R ożnow ska w Iwan owcach gub. pod., zawia­
damia matkę Jadwigę Kłorową w  Pradze Vinohrady, ul. 
Budecka 14, że są wszyscy zdrowi i dobrze im się powodzi. 
Muszka stale w Iwanowcaeh, Stelka w Kijowie, przeszła 
do VII kl., wakaeye spędzamy rażeni. Ludka ma miejsce 
w Burzance, kjowsk. gub. P. Konopacka zdrowa i mieszka 
na tej samej ulicy.

Rzońca Stanisław zawiadamia matkę Józefę, siostrę 
Zofię, i wujostwa Pi'/.cbyszewskch w Warszawie, że jest 
zdrów, Jan zdrów; 1'it.r oficerom; Stanisław zarządzający 
oddziałem Czerwonego Krzyża na Kaukazie; posiał vuaf.ee 
100 rb. Pro?; o wiadomości pod adresem: Tyfiis, Czerwony 
Krzyż hr. Tyszkiewicz.

Sasko wscza Lecaa zawiadamiają Czekońscy, żc są w 
Czortkowio zdio.r;. (.VI m;uki jego nio mieliśmy żadnej wia­
domości, a od Anulki od zimy -015 reku. O soui. donieś w 
„Dzień arka K i jo wsk; m”.

Starorypuscka Kenstar.cya i Orłowska Anna oroszą 
Maryę Gulińską, zanueszkalą w Wałiszawfe, żouę doktora 
ł 1 runciszka Gulińskiego, o wiadomości o sobie. Pisma war­
szawskie proszone o przedruk.

Sobańscy JuHanestwo z Suzdaki, gub. włodzimierskiej, 
proszą znajomych i życzliwych o wiadomości przez „Gazetę 
Polską” o zdrowiu rodziny: w Warszawie, ul. W owomiejska 
nr. 13 m. 20 —  Sobańskie Ludwik i Antonina, i w Kutnie —  
Marya Ostrów.ska — dom. własny i Franciszek Osieciuski 
— tamże. Czy posiane im pieniądze otrzymali i czy potrze­
bują więcej. — Jesteśm y wszyscy zdrowi.

Stanisława Stenipnicwska z Grójca, gub. warszawskiej, 
zawiadamia rodziców żc mieszka w Moskwie z Tadziem u 
wuja W acława Gadomskiego, W ielka Ordynka nr. 17.

Antoni Szadkowski, Józef Twardowski, Henryk Mali­
nowski, Paweł Urbaniak z Lodzi Wincenty Białas z Sosno­
wica. Władysław' Frur.k z żoną i synem z W arszawy —  za­
wiadamiają rodziny j dzieci, że są zdrowi i mieszkają na Sy- 
beryi. Długi-Most, wieś j^pkatici. Malinowski wiadomość 
o rodzinie przeczytał w gazecie. Rodzina Pawła Urbaniaka, 
Bolesława Gajka z Sosnowca, Albina Lachowskiego z Sien­
na, gub. radomskiej i Stefan Kowalski z W łocławka, zawia­
damiają, że sio znajdują w Jarosławiu i są zdrowi.

Szczęsnowicz Ignacy zawiadamia żonę Franciszkę i 
córkę Irenę, zamieszkałe w Warszawie, Miedziana 3, że 
wszyscy jesteśmy zupełnie zdrowi, przesyłany Wam i ży­
czliwym najserdeczniejsze pozdrowienie; wiadomości o 
W as odbieramy.

Szlekys Józef zawiadamia żonę, pozostałą w Kaliszu, 
że z córką i synem są zdrowi i mieszkają w Niekouzie, ja­
rosławskiej gub., powiat mołogski, stacya Charino. Co się 
dzieje z Genią Ciszewską?

Szulc Bolesław zawiadamia żonę Kazimierę z Bień­
kowskich i córkę Irenkę z Mławy, płockiej gub., że jest 
zdrów, na tern samem stanowisku. Prćsi k-s. Ignacego Kraje­
wskiego z Wólki Mławskiej o wiadomości o swojej żonie 
tą drogą. Adres: Dorogobuż, Smoleńskiej gub. B. Szymano­
w ski dla B. S.

Karol Taranek zawiadamia rodzinę w okolicach Nowo- 
RadÓjfiBka i Ozęstochowy, |e  jest fdrów i znajduje się w ar­
mii czynnej. Prosi o wiadomości tą drogą.

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA:
\

KAZ. PRZERWA-TETMAJER: 
JUDASZ. Tragedya w 4 aktach K 6‘— 
TRYUMF. Nowele . . . .  K 2’-  
W  CZAS WOJNY. Nowele. . K 2*20

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA

J. CZERNECKIEGO W  KRAKOWIE
WŁ. PRZERWA-TETMAJER: 

RACŁAWICE. Pewieść wierszem K 3*— 
MARSZ SKRZYNECKIEGO.

Ozdobnie oprawna. . , . K 4*50

ST. CERCHA i F. KOPERA: 
NADWORNY RZEŹBIARZ KRÓLA ZYGMUN­

TA STAREGO GIOYANNI CINNI z  SIENY 
i jego arcydzieła w Polsce (120 illustr.) K 10.—

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA: 

MARTVAUX:
KOMEDYE. Przełożył Boy. Bwa tomy. f i  7 -  |

ARTUR GRUSZECKI:
NA POSTERUNKU. Powieść współczesna. K 4 —

Największy wybór i hurtowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowych i zagranicznych, Przeszło 5 milionów kart na Bkladzie. — Katalog zawie­
rający 400 ilustracji wysyłam po nadesłaniu 1 Kor. 85 hal.

Roczny wyrób 12.000,000!!

Cegły, dachówki, 
karpiówki, rurek

zaraz dostarcza 2630

Hrabiego M ichałowskiego 
cegielnia Dobrzechów.

p   Własny tor kolejowy.

ANTONI JAROSZ
Kraków, ul. Sławkowska 24.

*  (dom XX. Emerytów)
Poleca swój wielki skład kapelu?i.y i czapek. Przyj­
muje do przerab ian ia  kapelusze filcowe męskie, dam­
skie i dziecinne n a  najmoorćejste fasony. — Wyko­

nuje roboty dokładnie i szybko. 23l4

p o s z u k i w a n i ?
RZĄDCA, z wyższetn wykształceniem roiniczem 

samodzielną praktyką do większego m a­
jątku

GOnŻfILrIlIC, obeznany z prowadzeniem tartaku
v elektryki.

N A B M Ł Y N A R Z , do młyna walcowego z plan- 
sichtrami nowej konstrukcji 2 wagony 
dziennego przemiału. — Zgłoszenia z od­
pisami. świadectw: Uznańska, Czudec.

__ 2652___________________ __

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Zakłada zastawniczego Kasy 

oszczędności król. wol. m. Sanoka ogłasza po 
myśli § 18 statutu, żo doniesiono jej, jakoby 
karty zastawnicze tego Zakładu z dnia 5 lu­
tego 1914 r. Nr. 989, 990, 991 i 994 zagi­
nęły. Wzywa się przeto każdego, kto le karty 
posiada lub do nich rości sobie prawa, aby 
zgłosił się do Dyrekcyi najpóźniej dnia 30-go 
peździernika 1916 r. i prawa swe wykazał, 
gdyż po upływie tego terminu postąpi się po 
myśli § 13 statutu

Sanok, dnia 1 sierpiua 1916 r
D y r e k c ja  Z a k ła d u .  2700

AbsoEwent
S ito lF  R o in lae l
znający język  polski i n iem iecki, m ający d o­
św iadczenia w  gorzelni poszukuje posady jako  
adjunkt ekonom ii w Zachodniej GaSicyi. Zgło­

szenia do Adm. *Głosu Narodu*. 2696

SsóJka kredytowa i handlowa w Przeworsku 
przyjmie natychmiast

POMOCNIKA BIUROWEGO
Waruki biegłość rachunkowa, kaligraficzne wy­
robione pismo, znajomość pisania na maszy­
nie, nieprzekroczony rok 30. Płaca miesięczna 
K 100. Podania z odpisami świadectw nie- 
załatwione pozostają bez odpowiedzi. Przy­

jętym będzie tylko mężczyzna. 2706

OGŁOSZENIE.
W yd ział pow iatow y bocheński rozpisuje 

niniejszem  konkurs na posadę akuszerki okrę­
gowej w Rajbrocie. Okręg obejm uje 2 gm iny  
z ludnością okoła 4.000 głów , W m iejscu  
parafia i poczta. 2703

Płaca roczna 300 K. —
Posada do obsadzenia z dniem 1 stycznia 

1917 r., ewentualnie nawet wcześniej.,
WYDZIAŁ POWIATOWY

P oszukuję  do kupna

MAJĄTKU ZIEMSKIEGO
ile możności inwazją rosyjską nie zniszczone- 
go o kompleksie 4 0 9 -5 0 0  morgów zaaiemL
Zgłoszenia Dr. Sosnowski Adwokat w Dynowie. 

2795

K U C H N I  A l t * * ? * * ? *ObiadyZwiązku urzędników wy­
daja BajEwSnu i tanie obia­
dy w do w u i dii rotssb 
prównb dla członkó^, juk 
1 osób menąleżąćypn do 
Związku po 1 Kor. 30 hal.

Bzowska 2L i p.

i pokoje.
afmelicki l. 

n  na pm w a.

Młody mężczyzna
o wysokiej kultnrze, z dobrej rodziny, muzy­
kalny z pewnymi zaletami charatkeru chwilo­
wo na pry w. posadzie, pragnie poznać pannę, 
wdowę (rozwódkę) dobrze sytuo wąną, właści­
cielkę posiadłości lnb przedsiębiorstwa, możli 
wie muzykalną, przedewszystkiem inteligentną 
z gruutn dobrą o pogodnej myśli. Za dyskre­
cję i zwroi listów ręczy słowem honoru. — 
Nie anonimowe listy do 10 paźdiernika pod 
R. Ogiński, Przemyśl, Grunwaldzka 6. 2724

D W Ó R
Prądnik Biały

oddalony 10 minut od linii tramwajowej — 
wraz z gospoda rczemi budynkami i ogrodzo­

nym obszarem około 9-ciu morgów

zaraz do wydzierżawienia
Bliższa wiadomość: Sukiennice 21/22.

2723

NAJNOWSZE PISMA Z MODAMI
na śezen Jesienny i zimawy

Elitę z r -z e sy łk ą ................................
Mede f(lr Alle z przesyłką. . . ,
Scbiine Wienerin z przesyłką . . .
Morterne Blusea z przesyłką . . . 
wysył* za nadoianiera należytośc! lub za zaliczką 
księgarnia: D. E. Friedlrina, Kraków, Rynek 17. 
Przyjmuje się również prenumeratę na wszystkie 

inno pisma z modami. 27*8

K 3*80 
„ 2-30 
„— 90 

239

Panie Gospodynie!
Jeśli chcecie podłogi w mieszkaniach 
esyeto hygienicenie a co najważniejsze 

tanio, utrzymywać uży wajcie
Nowość! m m L Nowość!

idealny płyn do woskowania I froterowa­
nia pedłóg, który łatwo bez trudu nadaje 

podłodze piękny i czysty połysk.
Wyłączna sprzedarz i skład główny 

u firmy:

REIM i SKA, KRAKÓW,
RYMEK 37, LINIA A B.

do ziemniaków
posiada tia składzie 2827

Roman Świątek
Dom Handlowo - Rolniczy
Miechów, (dwor ce).

T. C I E S L I N S K I
PRZEMYŚL 3.

HURTOWNY SKŁAD I PRODUKCYA WIN
ZAPRZYSIĘŻONY DOST. WIN MSZALNYCH,
Wobec braku i niemożliwości sprowadzenia win 
zagranicznych: Malagi, Marrodaphne, Samos i . t d .

zakupiłem większe krescencye

WIN TOKAJSKiCH SŁODKICH
100 litr. 2 putowy Tekaj słodki w y .........................  500 K.
i AA O TAbal c U / łb i 1100
100
100
100
100

3 putowy Tokaj słodki
4 putowy Tak aj eaencjonałny
Tekaj Ssm eraćnor.....................
Samerodner wytrawny pełny

600 - 
800 * 
860 ,  
3oo „

Beczki od 36 litr. łub we flaszkach.
Kupców, Składnic, Hurtowni, IConsumów, Kółek 

Menaży rabat. ‘JiiA

Z & klad p e g n s b e w y  „ G G N & S H ii i - j
Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po­

dejmuje ńę przewozu zwłok ze wszystkich krajów Europy

J a n a  W o l n e g o

Am Szczapaiski L 2, (dam włsssy). Tał.

Rządowo uprawniona

Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. leczniczych
pod firmą:

R. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie uł. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą kemisyi Prumysłowej To w. Lekarskiego k raków.
polecono przez toż Towarzystwo.

Wody mineralna sztuczne: odpowiadająca składem ckem wadom: B.liń­
skiej, Gieshilblerskiej, SaltrTskiej, Ylscby, Homburg, Kigaingen, tudzież 
specyałbe ławnicze jak: litową, bromową, jodłową telasistą, kWażną 
uraz inne wody mineralna z przepiau prof. Jaworski, go. Sprzedaż czą­

stkowa w aptekach i diogueryack. Cenniki na Jadania darmo.

Wolna posada

Organisty
zaraz de objęcia

wUrzejo wicacb p.Kańczuga 
2722

OSOBA
z dłuższą praktyką biuro­
wą, znająca język polski 
i niemiecki oraz stenogra­
fię polską, pisząca biegle 
na maszynie, mogąca być 
takżę siłą pomocniczą przy 
bocbalteryi poszukuje cało­
dziennego lub połdniowego 
ząjęeia. Zgłoszenia uprasza 
nadsyłać de Adm. >Głogn 
Narodu* pod S. H. 2726

« ® e ® e e e e e e e e e e e #

F C t U T f P S A M Y%mnmv
B i m m m

nadeszły do składu fortepianów Heleny Smelarskfej 
Kraków, Welska 7. 26

ORGANISTA
lat 56 grający z nut 
poszukuje posady. 
Łaskaw e zgłosze- 
ninpod „organista" 
do Admin. „Głosu  

Narodu". 2692

S A M O U C Z E K  „ & R & U S
w  i « s s t ę p u | @  n a u m e t e t c  Z Z

JĘZYK NIEMIECKI:
część I. lub 11 Kor. 5.—. 
Wyd popularne dostępDe 
nawet dla osób, pesiad. 
trlko wykształcenie Indowe. 
Zeszyt 1, i  lub B, K 1 20.
JĘZYK FRANCUSKI:
część 1......................K <?•—,
(lub: K 3‘&0 za część I. a 
i Kor. 3*— za część I Ł).
JĘZYK ANIELSKI:
wyjdzie w wrzeznlu b. r.

Za przesyłkę poiepeną łiczy 
się 25 bal ; za pobraniem 
pocztew. o 60 bal. drożej.

~~ 1 "V"* 1 lOfas—l Ig    I .. ■»mŝwsMî<ćŵMW>Wsll.iiy(ey em rsi I-i ii u.. itl|i    ■ .. i ■ mrn —  i. T '■ . isy  mm .1 . i nS.ji is im ■ j ■■
nakładem .Wydawnictwa „Głosu Narodu‘‘ Sp. z ogr, odfi RśdAtot^jpOTHćdziaiaY i n aczelny  R o'b Ś n W » 6 & y  ń s b" L

Samouczek »Argus« opracowany został na podstawie zna­
komitej metody Ansona dla osób, któro pragną pesiąić p r a k t y ­
c z n ą  znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z ranki 
w specy&lnyih instytucyach języków (Ansona, Berlitra i t. d.).

Samouczek »Argus* podaje materyał naukowy z zakresu
życia codziennego systematycznie i to tylko w takich dozach, by 
uczeń byI w stanie łatwe i trwale przyswoić go sobie. Ucząey się 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trudności, a dzięki 
szybkitó postępom w kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta.

Samouczek »Argu«« zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem żarównó konwersację, jak i gramatykę.

Do nabycia w większych księgarniach tób Składzie 
głównym Stanisława Goldmana w Krakowie, ul. Szew­
ska 17/(11. p., Instytut Języków Ansóńa).

Prsspekty wysyła się bezpłatnie. 2569

m iii „GfOSU łfaw fu  w K rrt ko wie

Krawców
zdolnych
p o s z u k u j i i

Marya Pranss
Kraków, Rynek Gł. 7.

KOCE
do wycierania podłóg 

sztuka od Kor. 1

czek tistes:
A A-B L 48 

Lwów, Bir !tafmtt»|a 1.3.

Zaj&czi
Kraków,

Urzędnika

Zgłoszenia 
Udka 15 .1.

osobiste kartoe-
I. Ż.sd 4—S/g po- 
południu. 2691

Romana Ferkak


